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Przedwyborcza mowa pot. Bartla 
Głownem zadaniem rządu jest podniesienie stanu gospodarczego 

kraju oraz walka z korupcją i koterią. 
R z ą d b ę d z i e w s p ó ł p r a c o w a ł z p r z y s z ł y m s e j m e m , j e ż e l i b ę d z i e 

o n p r a c o w a ł d l a d o b r a k r a j u . 
Kraków. 12 lutego, lwia. Aparat urzędniczy funkcjonuje 

( P o l s k a A g e n c j a l t i c y r a l i c z i i a ) 'sprawnie. Musze stwierdzić, że pod tym 
Wicepremier prof. dr. Bartol wygłosi} względem praca ministra spraw wew 

iziś pa zebrarriu obywaielskiem bezpar 
tylnego bloku współpracy z rządom na 
stępujące przemówjenie: 

„Szanowni Państwo! Sytuacja moja 
Jako dzisiejszego prelegenta jest z wielu 
Punktów w dzen-ia wyjątkowa. Muszo 

nętrznych, złośliwie ośmieszona, była 
zbawienna. 

Przechodzę do następnego zarzutu, 
tak często stawianego, że 
n amy sytuacji urzędników 

kryć n'e możemy, dopóty stafa poprawa 
bytu urzędników państwowych jest nie
możliwa. 

Nadwyżka budżetowa 
400 tysięcy złotych. Zabezpiecza ona nas 

Ilość bezrobotnych zmatała 

Przyznać ze skromnością, żc jest to picr-, i i zyinircmy przyrzeczeń w stosunlai do 

Są to zresztą rzeczy z praktyki obywa
telom znane. Na drodze usunięcia nędz} 
kjasy pracującej pójdziemy ta sama dro» 
ga, jaka kroczyliśmy. 

nie doce-'przed nierównowaga budżetowa* two-| Sytuacja nasza na najbliższą 
\ nie do-1 >*zr'C rezerwę, która pozwala nam ze spo przyszłość przedstawia się pomyśl-

i kojem patrzeć w przyszłość. Kwest ja u- nie. Nie zagraża jej ujeniność bl
asze zgromadzenie publiczne o cliarak-' nich. 

torem 
Przemawiam, przepraszam w.ec, jeżeli 

rzędnlcza wymaga tak znacznych sum, iansu handlowego. Niech państwo 
wArom . ~ , .Ł;, , , r z < f a n K O W w ^ 0 , s t ' c i że zaangażowanie rezerw wystarczyło- sobie przypomną, jaka rolę przypl-

«erz*. wiecu wyborc/^o. na K t o r e m i j ^ c i c z k a . Nigdy me wyobrażałem 80- W n a pól roku , poczem nastąpiłaby k a - s y w a n o s t ru jkowl angielskiemu w poprą 
że Przemówienie moje będzie nudne, jeżeli I ̂  » i c samemu urzędnikiem 

charakter jego nie będzie dostosowany l P 0 ^ 3 posiada urzędników tak bczm 
do cliarakleru w ecu przedwyborczego, JtefOBOwnle pracujących dla państwa. U 
Jakie niewątpliwie w dniu dzisejszym w 1 

Calem państwie się odbywają. 
Tak czy owak jesteśmy w okresie 

Wyborów, tak czy owak m nistrowne 
Występują na liście która ma numer 1. 

Za listą 1 stoi rząd. 
Rząd nic może wstydzić się Łitety tej 

posażenle urzędu cze od powstaną Pol
ski było I jest niedostateczne. Musimy 
się jednak zastanowić, czy możliwości 
rządu w tej dzicdzrnie sa stałe ! trwałe. 
Rzad w lipcu 1926 przystąpi do resty
tucji poborów, przez poprzednio randy 
zmniejszanych i kilkttkrolnie przycho-

fwr^zxamT^WffimTnm'*ta&\W z d a r a ; " 3

4 i 5 0 " 1 0 ^ urzędnikom. Po-
bu, minister spraw zagramczuych oraz Wpę ta , V e jest w ys arczajacą. ale z dru-
miuister przemysłu i handlu. Na liście £ f strony ne ma tak cli środków, któ-
tej umieszczeni zostali ludze. k t ó r z y j r e b V " " " s W r z * d d o wchwan.a rów-
Doza ministrom Zaleskim przez 20 dwa-. budżetu. 
tięcy kierują sprawami gospodarczemi Twierdzę kategorycznie, zo gotów jc-
Polski. Są to ludzie, którzy w códzicn-!* l Q™ r f i C z ^ Przeprowadza redukco c-
hem życiu polilycznem udziału nie brali, tatów choćby p 40 procent. n;i uopu-
Rząd marszałka Piłsudskiego przywią- fclć do zachwiani równowag- budże
tuje wielką wagę do rzeczy realnych: , t 0 w e k 
frazeologia, demagogia, oszukiwanie o 

tastrofa. Jednym z pierwszych projek 
tów, z któremi przyjdziemy do sejmu, be 
dzio wyszukanie 

nowych źródeł dochodu 
które użyte będą w pierwszym rzędzie 
na uregulowanie sprawy uposażeń urzę
dniczych (oklaski). Oświadczam to nie 
dlatego, byście glosowali na profesora 
Krzyżanowskiego, lecz z tcj.ro względu, 
żc 

wie sytuacji naszej. „Niech tylko strejk 
angielski się skończy — a Piłsudski ze 
swym rządem zrobi koziołka" — mówili 
ci ludzie. Strejk się skończył, a rząd nie 
zrobił koziołka. Sytuacja w przemyśl® 
węglowym poprawiła się znacznie* 

Bilans handlowy od szeregu miesięcy 
jest ujemny. Od 2-ch dekad obserwuje
my odpływ walut Banku Polskiego. U-
ciccłia dobrych i najlepszych polaków 

sc kwestja urzędnicza używana jest » c s i Przedwczesna I sprawimy im z u p e l -
przez demagogję jako taran przeciwko n y zawód. Za jakieś dwa miesiące p r z c -
rządowi. i sianą się cieszyć — dzieje się b o w i e m 

Z tego, co zrealizowane zostało w JSS/lffnSt*0 1' 1 p° f raf l ra>' »" 
dziedzinie gospodarczej, można u s t a l i ć ł I f f i ^ W ^ J ^ S r t W 
procentowo stpojen zasługi w tern dziele 1.7-1 l*3 , • n a s t CPnych miesiącach 

D Ai, » . \ . .
 CM>™* będzie jeszcze bardz oj u jemny i 

Rządu: 3/4 tych zasług, dojdzie do 50 milionów. 

bywalcU nie leży w zam erzeniach tych, 
którzy przewodniczą na Uście N r . 1 . 

Jest źie, ża członkowie rządu ma ło 
I rzadko zjawiają się przed publczno-
ścią. Przeszkodą jest charakter inmi-
Strów w Pojsce: m nisuowio w Polsce 
8ą ludźmi twarde], codziennej, uciążli
wej pracy, są cni od 20 miesięcy robot
nikami, którzy pomżej 16 godzin na do
bę pracować nic mogą. 

Przechodzę do pobieżnego 

rachunnu sumienia 
Przypomnę tu. co w przemów''ergach 
swych w sejmie i senacie mówiłem. W 
tych mowach s ta ra łem się dać o ile tak 
się w y r a z i ć można, twarz poliayczną i 
społeczną rządu. 

Przypomnienie to jest konieczne, aby 
hióc porównać postępy .z tein, co zo
stało przez nas zapow eJz aue. W mo
cach tych us tosunkowałem sie do s'Łrou 
l ietw politycznych, do politykerjj i de-
hlagogji. Nocy dz :siejszej. jadąc tutaj 
starałem się zeiirać te wszvstk e zarzu
ty, jakie nam stale rzucano: Rzad nie 

Zach w tan e równowagi 
budźetowei 

byłoby dla Poiski takiem nie-
szęściem 

że ośmielę się stwicrdz'ć, iż byłoby mo
że nawet zachwlaniem niezależności by
tu państwa. Z tego stanowiska wynika 
ostrożność rz:;du. Dopóki nie odkryje
my n o w y c h źródeł dochodów, których 
sami z powodu ram pełnomocnictw od-

spoleczcństwa i 
przypada na społeczeństwo, a 1'4 albo 
1/10 na rzad. Bez wielkich rezerw za
ufania ze strony społeczeństwa do wiel
kiego po!aka I wicliiiego obywatela Jó
zefa Piłsudskiego (oklaski) praca rządu 

Uważamy, że Polska ma w perspek-
tywlo swej rozkwit, o ile potrail zwięk* 
szyć swa konsumeję wewnętrzną. Pollty 
ka rzadn nic jest polityk? koterji ani par
tii, lecz liczy się z wymaganiami wszyst
kich gn p. Byłoby błędem sądzić, jako-

byłaby merno/liwa. Sytuacja budżetowa byśmy popierali interesy np. rolnictwa, 
jesł debra. Budżet Poiski jest budżetem a zapoznawali 
konsimicyjnym. Część rezerw naszych w i n t p r o c u m * i c t 
sumie 10 milionów przeznaczona na bu- l U i e r e s y f U i a ^ U 

dowie, gmachy pubilczae, szosy I roboty, wyniszczonych, które w dotychczaso-
wodne. Robimy wszystko, aby sprawa wych sejmach rcprezenLnntów bronią. 
. „ . . . . . . ... ' cych ich interesów me miały (oklaski). 
bezrobocia została tego roku zlikwldowa l d l ) C p o t e j i i n J i i zatroszczyliśmy się, aby 
n a ' I w-kraju nie zabrakło żyta. Zamknęliśmy 

' wywóz żyta. Dało to zniżkę I 

S e s f a r a d y L i g i n a r o d ó w 
rozpocznie się dn. 5 marca. 

( p . , . Genewa, U lutego. I Liga narodów prowadź; w Europie, t-
P r o w l ^ o r J c z n y S z M & t l " m v 40 J*"™* ", a P < " ^ J k , J d 2 ' e m i y n i " ^ l i f c z e j 

nu.-s,e w (ieiK-wie w dniu 5 marca r b.. s l u d jcwana przez komket finansowy, 
pod pr.^wodmctweni przedstawiciela Ko k l o r y z l o ż y , r a d z ; c s p r a w o z ; a n i a , do-
lUtnojI Urrutjt. został rozesłany rządom tvczace * obu kwestii a i f -r innwSmr-

^ e a t i T d ^ ^ n ? l n t v c t e . ^ ą d p a ! p w > hiYt Ankami R ; dy : l ^ ^ ^ ^ ^ T ^ S W e ani N V clzied/:n.e polutycznej ani w Porządek drl?uny obejmuje 25 spraw. dzMie osedlenia uchodźców irrtófceh I dz.edzi.ne gospodarczej, rząd usuną! wśród których wymienić należy spra- bubrarsklch ° 
:2 0

2

r c°: r . k t^a

lsk

7JK

n

0',PZl lL\%°*Zy w y : , l ) ° ) ) t a , n t Ó W V V Q ł f ! c r s k , c h w S i o d m i o l Co się tyczy działalności ekonomicz-
skfiluciMes m,n5JS S l ^ " ' ^ (^«lo«oną przez rządy rumuń- „ej Ligi narodów, rada przyjmę co wia-ILWehł.dS^S?: nr^tn

 Py/ sk" xyęg.crsl<i). 2) mcvdent jaki się wy- odmośc sprawozdanie konuetu ckono-
B£a? Łirfu uli 7

 P Z
d a r z y ł w d n i u 1 S t v c / n i a r b r ,a ^cy

l

mc^o o jego ostatnich pracach. (se~ 
iikt me umiał dać na austriacko-węgierskiej z Szcnt-Oothard s j a grudniowa 1927) Jo odpow edzi. A przecie} sa to zarzuty.(zgłoszoną przez rządy: nirnuński, jugo-

któremi dzislal się t>Me w rzad. W prze 
pówteh^ach swych w sebne nowie-
"zia'onr też do czegp rzad nio donti^ć'. 
Rząd u'e dopu«c! do te^o. aby skarb pań 
Sfwa :ako koi!'rahcnt zaw fi<i\ zaufan'e 
Wśród swoich i obcych, ale z drugiej 
strony domagać sie bidzie wyoebi en^ 
w/srl -dem nfago xobov/':<znń od obywa
teli. Punkt ten wypełpUUiny ze stiipro-
Ceu t (' wa d • k Jri dn o ści.ą. 

A daiej: rz- d 

n«e d o D u ś c i do iej(d 
aby nanoszyta się komoda. 

słowiański I czechosłowacki). 
Dzieło odbudowy f.nausowcj, które 

Inne sprawy dotyczą współpracy in
telektualnej, a m anowcie utwor/eu' p 
instytutu kinematografii w Rzymie. 

PtB wybory w wm-
Paryż. 12 lutego. 

iPohka Af i t -ncta relecratltzńa) 
„Le Journal" podaje z Berlina, że w 

ćtyigu nocy ob egała ta.rn w kolach pra-
wicowych pogłoska, jako 1"" Reichstag 
riiial być w najbl ższą sobotę rozwiążą 

Na pomoc o! arom 
wy. 

Leningrad, l i mu. 
( P o l s k a A K c n c l a T e l e g r a f i c z n a ) 

Odpłynął stad łamacz lodów, w ce-

ustalenie ceny chleba 
Sytuacja ma się pod tym względem zna
cznie lepiej. Niech ml będzie się wolno 
powołać na sprawozdanie p. Deveya, 
przedmie do Ameryki. W sprawie bilan
su handlowego oświadczył on, że chwilo 
wa pasywność bilansu nic dajo podstaw 
do niepokoju. Znaczna część przywozu 
bowiem ma na celu 

wzrost produkcji. 
Zdanie jego pokrywa się w zupełność? z 
polityką gospodarczą rządu. Świadczy 
ten wzrost przywozu o wzroście slly na
bywczej ludności. 

Musze zwrócić uwagę wreszcie na 
jedną rzecz: na 
prace ustawodawczą rządu 

Olbrzymi aparat, zwłaszcza zaś pra
wniczy, napięty był do najwyższego sto
pnia I temu napięciu można zawdzięczać 
wytianie 363 ustaw jako rozporządzeń 
Prezydenta RzplUeJ, t. zn. takiej liczby 
spraw, których sejm nie by' w stanie za
łatwić w cłngu 4 lat. 

Oczekujemy ze spokojem wyników 
wyborów. Pn-gnicmy pracować z sei-
mcm, jeżeli s<?jm ten stanie na stanowi
sku lakiem, na jakiem stoi rząd: jeśli po-

Iświęci się nie kłóceniu, lecz państwu, Je-
sprawom koterji I 

Protekcjonizm i nepotyzm. Dzisiaj jedno ny. Nowe wybory odbyły się prawdopo-
icst oewne; że rzad korupcji nie upra- dobnie 25 marca. 

śłi poświeci się nie 
!u po jęca próby ocalenia 400 rybaków, K r i ) P ) a | c j?ducj wiolkiej partjl, która na-
którzy w czasie ostatniej burzy zostali żywa się Poiski . Wówczas ręka w rękę 

Iuniesieni orzcz olbrzymią krę. I r w i e m y dia chwały I wielkości Polski, 

http://tcj.ro
http://dz.edzi.ne
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Wczora ; sza n J edz ' e1a ofimonska w St M ri tz. 

Wezorajszy mecz Polska- imzw [U] 
zakończył się n iebywałym sukcesem P.nski. 

(Specjalna służba informacyjna „Republiki"). 

Batalja olimpijska rozpoczęta! |wych. gdz'e zwycięstwo przypadło fa-
Oczy caełcgo świata spor.owego wórytom Norwegom, którzy 50 kim. 

zwrócone są na ten przepH'iiy zakątek pokrył w czasie 2 1 pół godzin, prz >d 
śWata—St. Mor'tż. edze od soboty, re- Finlandią (4 m. różnicy) Szwajcara (10 
prezentanci 24'narodów w a l c a ze so- m. różney), Włochami. Czccliosłowa-
baj o zaszerytny laur zwycięski. Wśród cją' I meczy hokejowych. 
lich znajdują się i przedstawiciele sportu I O godz. 9 rano rozpoczęto mecze ho-
polskego. który reprezentowany jest kejowe, które dostarczyły widowtr moc 
orzez narciarzy i drużynę hokeja lodo- d r o c z y emocji. Rozpoczęto od meczu 
vego. )Bclgja_ Węgry, którzy po z.»żartej wał 

Św etne wyrr5k: naszych iawoduków ( ce zakończył się zwycięstwem Belgów 
napawały nas nadzieją, że barwy Po l - 'w stosunku 3:2. Drugi mecz Pranej' I 
ski nie znajdą się w St Moritz na 'sza-, Anglia przyniósł wielka n espidzJanke. 
yni końcu, a kto Wie—-może je okryje Po sobotnim wielkiem zwycięstwo 

i,T 

S t a n i s ł a w L a s i ń s k i 
J u uietrl nn-j • cl I . . • > • - , . n, O. u n . » 

u p a t r z o n y Św. S a W u m e n - a m i 7war\ w W a r ^ a w i c d n , 11 l u ' i - gn r. b.. p r z o i y w . - r y l a t 52 . 
N a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e o d ' ę l z i c --ic w k a p ' i c y s z p ' ' a ' a Św. D i c k a w \X'ar*7awic 

t u l . E l e k k r a l n a 12. w e w t o r e k d n i a 14 l u t e g o r. b. o g o d z . 11 z r a n a . p ' c z e m n a « ' ą p i 
e k s p o r f a c j a z w b k na c m c n ' a ' z p o w ą z k o w s k i , o c z e m k r e w n y c h , p r z y j a c i ó ł , kolegów, u c z 
n i ó w i z n o ; c m y c h z a w i a d a m i a 

C mna*>um rres'-fi«* B Praun*. 

o ż e m p o d e r ż n ą ł s o b i e g a r d ł o . 
Straszny koniec . u r j a t a . 

Anglji nad Pelgja spodziewano sic ogól 
nie lepszij gry synów AIb :onu. Mecz 
wygrał? Francuzi wysoko 6:2. 

POLSKA-SZWECJA 2:2. 
Rcprezentaoa Szwecj przed prz^jaz 

chwała niejednego sukcesu. W przewi 
dywanjach naszych nie zawiećl śmy się. 

Hokeiści polscy poprzedzeni wspania
łą reklamą po zdobyciu akadem-ckiego 
mistrzostwa świata i kaptaluego zwy
cięstwa nad reprezentacją Niemiec 6:0, 
dostali się do b.. silnej, a właściwie naj- dem do St. Moritz pokonała w" moczu 
silniejszej grupy z Szwecją i Czcchó- treningowym H. C. Davos po uporczy-
slowacją.-Reprezentacja Szwecj: jest u- w e j w a | c e 4.3. spotkane to było dla nas 
ważana za najsilniejszą, naturalnie obok. pierwszym wskaźnikiem, gdyż z tym 
reprezent. Kanady. Orzech ciężki do samym klubem odnieśliśmy przed paru 
zgryzienia. Szanse naszych zawoou.- dulami wyn'k idcr«zstrzygn'ctv 1:1. 
ków [Szwecji były mirejwiccej równe,] i)o wczorajszego spotkania przvkla-
a dużo mogło zależeć od usposobienia dano w elka wage. albowiem zwycęsca 
no i od szczęścia, które nam się wy- byłby mis t rzm swej grupy i zakwalM-
mkneło z rak. Prowadząc do osfattreo Kowałby się do meczu z Kanada. Gwoż-
memal chwili 2:1. przy bezwzględne dziem dma można nazwać to spotkani-. 
Lopszcj grze, schodzą nasi boke.śc z wy- świadomi odpowiedz'alności jaka cirży 
nik :eni nterozstrzygmęiym. j n a naszych reprezentacjach', ze spuko-

Lakonici-wej treści sprawozdania o- jem, acz nie bez obaw, czeka.lśmy 
trzymane przez nas z „placu boju" przed na to interesujące sprtkanb. Tłumno ze 
stawiają się następująco: j brana publiczność podzieliła s»e na dwa 

Wyniki techniczne dna sobotniego obozy. Faworyta zasadn'czo nie było. 
konkurencji hokeja na lodzie przedsta- Pierwszą bramkę zdobyli Szwedzi ze 
yiaią się: Francja—Węgry 2:0: Anglja strzału znakomitego I lol ini ir isfa. P erw 

. Belgja 7:3. Szwecja—Czechosłowa-j sza część gry dala wynik 1:0 dla prze-
.ja 3:0; Austrja—Szwajcaria 4:4. ciwuika. Po przorwie zawodmcy nas] 

Wczorajsza niedziela (12 lutego) prze!dał! koncert gry, wyrównując przez A-
-zła pod znakiem fctesu patroli wojsko-i damowsfclcgo j przechylając szale zwy-

W dmu wcoraiszym rozegrała się 
wstrząsająca tragedia pr/.y ul. Lipowej' 
Nr. 38i | 

W domu fcyitt zamieszkuje wraz z ro
dziną 30-Jetni Władysław Pawl icak. 
c>łowick nerwowo - chory. Przyczyną 
ro'.stroju nerwowego były ciężkie przej-
ścia rod'inne ora', długouwały brak pra 
cy. PawTiczka ustaw ic/nie trapiła M. 
że jest ciężarem dla swej rodziny ć 
często wpadał w krótkotrwale ataki iur-
j l , jednakże żadn.:j szkody otoczeniu nie 
wyrządzał. Dopiero w dniu wcorajszym 
dostał niesłychanie ostrego ataku. 

clęstwa przez Titpa!sk'cgo. Druga przor' 
wa dala wy o k 2:1 dla barw Polski. W 
ostatnie] ni micie gry .Jobansen wyrów-1 
nuje. Czasu na os'agnięcie zwyclięstwa 
zabrakło! Drużyna polska grała bez za
rzutu. Wszyscy gruli z pośwlecenbin, \ 
zyskując sobie szczere uznanie, a Tu-
palski— nazwo znakomitego strzelca. 

Drużyna Szwedzi a wystąp la w ua-
stępu'ącym składzie: L. Jobansen, 
Abrahamscn, Karbcrg, L'nde. N. johan-
sen, Holmsqu'i, Pctersen, H. Johans.n. 
Polacy w składzie co przeciw Niem
com: Mecz by! interesujący I trzymał 
widownię w wielkiem napięciu. 

Tabela n edzielna przedstawia s:c na
si ęnu ja co: *• 

Orupa pierwsza: D Francja 2 gry— 
4 pkt. stos. br. 8:2; 2) Anglja 2 gry— 

Z dzikim krzykiem 1 pinną na iistacłi 
zaczął tłuc naczynia kuchenne 1 iantać' 
meble, póczeiti rzucił się na żonę 1 dzieci" 
i zacz«:ł je bić w okrutny sposób. Na sku-
t.:K krzyków /biegli się sąsi d'.l, którzy 
obezwładnili szaleńca. Ktoś zawezwał 
pogotowie Kasy Chorych. W międzycza
sie furiat wyrwa! się z rąk trzymających 
go i chwycił nóż kuchenny, leżący na 
stole. Na ten widok wszyscy w przera
żeniu uciekli z mieszkania, zaś Pawli^ 
ozek nożem podsrinął sobie gardo. Za
wezwano pogotowie ratunkowe miejskie, 
które odwiozło s/aleńca w stanie beżńar 

2pkt. (9:9); 3) Belgja 2 g r y _ 2 pkt. (6:9) 
4) Węgry 2 gry—l ' piet. (2:5). 

Grupa druga: 1) Szwecja 2 gry—3 
pkt. (5:2); 2) Polska 1 gra—1 pkt. (2:2); 
3) Czechosłowacja 1 gra—0 pkt. (0:3), 

Grupa trzecia: 1 Szwajcaria 1 gra— 
1 pk>r. (4:4); 2) Austja 1 gra—1 pkt 
(4:4): 3) Nosr.cy—nie grali jeszcze. 

W dniu dzisiejszym grają: Polska— 
Czechosłowacja i Belg ja—Francja. 

NOCNE DY7URY APTEK. 
Dziś w nocy dnia 13 lutego dyżurują 

następujące apteki - M Lipiec U:>iotrk.»,v" 
ska 193), T. Miler (Piotrkowska 4o). W. 
(iroszkowski (Konstantynowska 15), A. 
Perelman (Cegicltrana o4), H. Niewiarow 
ski (Aleksandrowska 37), S. Janklelewicz 
(Stary Rynek 9). (p). 

Dziś 
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Wielfca Reduta Prasy de. 20 lutego 
N a j w i ę k s z a s e n s a c j a o b e c n e g o k a r n a w a ł u 

^*RY H. OULDEN. > L ' 

, Omslette suprisse". 
i Nie śfnkł stę Już więcej, lecz utkwił koniec. Ona sama postarała się o to. • blc ani słowa. Szybko zapakowała swe 
wzrok w twarz przyjaciela, jakgdybyj — „Najpierw musimy stąd uciec, rzeć-y z powrotem. Nie chciała nawet 
chciał go przeniknąć do szpiku jego reszta Już się sama ułoży". I zjeść śniadania nie chciała o niczem sły 
myśli 1 

Oni nigdy nie żyli ze sobą jak dwaj 
ryjacirlc. .leszcze w szkole nienawi-

'::ili sic 1 ujemnie. Potem — w życiu 
gdy musieli się częściej spotykać, 

Sżn.Ica zdań i poglądów nie zmalała, po 

No, opowiedz — rzekł Leslle 
może to wprowad'1 inny nastrój... 

— Masz rację, tak będdc najlepiej 
Michaćl zapalił papierosa.' 
A więc, to było tak... Pokochał ją 

pierwszego wejrzenia. 
i inną niż wszystkie.. Była czarująca w zimowym •'nie. Urzędnik kolejowy 
piękna i nie mógł zwalczyć w sobie pło obserwował ich podejrzliwie, myśląc so 

Nie wierzył, ale do czego kobieta szeć — tylko jąknajprędzej uciec!... —-
nie zdoła namówić kochającego męż- Znowu do zbytku i szczęścia, znowu 
czyznę? Uciec. Nie byle gd^.ie.. Chcia- do 
la nad morze. Tam, gd-ie przyjechała i — A twoja miłość?.. — zapytał Ml-
do niego. Wyjechali z miasta. j chael. 

Do celu swej podróży przybyli póż-r — Daj mi spokój! — odparła takim 
Wydawała sie.tlą nocą. Ma łą stacyjka była pogra-iona głosem, jakiego nigdy u niej słyszał 

Cicho szumiało morze 

oatrmc oarazo często ostre zatargi i i n j c n n e g 0 uczucia do którego nie miał bie w duchu, że to napewno para zbro 
-prze i. prawa, albowiem kobieta ta należała dnlar :y. Znużeni udaltsię w da łszą 

1 craz obaj siedzieli przy stoliku I do kogo innego... Trwało to długo, drpgę. Gdzieś w da'i s/.umiało morze, 
uli wino. Mimo to nie było wesołego'Oboje bardzo cierpieli. Michael chciał Hotel bvł zamknięty. Znaleźli przytułek 
lastro.tu. W powietrzu unosił się jakiś się usunąć. Wyjechał do małej rniej- w jakimś zajeździe. Gospodarz patrzał 

j | siedział milczący z zasmuconą 
twarzą. Lcslie bębnił palcami po stole. 

Spożyli ostatnie danie. Michael wy
chylił do. dna swą szklankę. 1 naglę ro-

śmiał się głośno: 
— Co ci jest?... — zapytał obojęt

nie Leslle. 
— Nic... — odparł Michael i po chwili 

dodał z niezrozumiałą stanowe-ością, 
wskazując na nazwę potrawy w jadło 
spisie: —— „Omelette surprise"... "I a po-

Nad błękitną taflą unosiło się stado 
mew. 

Szli w milczeniu na stację. Na na
stępnej stacji musieii się rozstać. Poda
ła mu szybko rękę. Na twarzy jej po
jawi? się teraz uśmiech. 

— Bądź pan zdrów — rzekła swo-
ledwlejam przybył ~ przyjechała za pbphod'iło. Wprowadj j i ł jch ćo dużego. b o d n i e S a d z ę ż e n i e powinniśmy się 

spotvkać. pan rozumie • 
Michael milczał. Wargi miał mocno 

ściśnięte. 

cżki zapach. Czuli to obydwaj. Mi- \ S C owości kąpielowej nad morzem. Ża-fńa nich jak na wariatów, alp to go nie, 

nim. Przeraził się. gdy ją ujrzał, lecz pokoju. Nic było światła. Od dwuch 
potom, przerażeniu ustąpiło miejsca ra-1 miesięcy pokój bvl nieiopąłoriy. Michael 
dości. Poraź pierwszy zwierzy? się'stara! się pocieszyć swa ukochaną, któ 
przed nią ze swego życia. Ira s i ^ . i a fa nieruchomo w swem futrze 

— Musisz mnie wziąć do siebie — na łóżku z wilgotną od zinma pościelą, 
rzekła. — Nie wytrzymam dłużej w tej Chciał ją objąć. 
pustce, w ' t e j nttd/le. w tej bezczynno-j — Pamiętasz?.. — starał się przy-
ści... Chcę uciec , od tego człowieka, pomnieć. 

— Tak... To są kobiety.. — rzeki 
Leslle, gdv przyjaciel skończy? opowia 
danie — ale właściwie, mój drogi, two-

trawa jest symbolem wszelkich niespoitb uczynić jeśli mnie kochasz 

który mnie nie rozumie..; Który zna-" Od -pclmeła go od siebie. Prześle-' Ja ciekawa opowieść nie ma wcale 
tylko karty i tłuste dowcipy... Musisz dnieli tak cala noc. Wreszcie zaśwUał pointe*y!. 

ilzłanek w życ|u.. t 

. *^ ,Tb wszystko?... — zapytał Lesiie. 
— Nic... •— odrzekł Michael z coraz 

Michael zapytał ją wówc as czy go spus 'ca ! wzroki 
kocha i wierzył jej zapewnieniom To chanpij. 
nie było tak łatwo wziąć ja do siebie 

większą stanowczością. — Przypom-'Czas mijał. Lato. pełne plan 'ny i wza-
uiał mi się pewien epizod... Pewien jemnych ijocies^eń. Pełne cierpienia i 
sj«aegó!ik % mego żvcia.M I 

d-'ień. M'chacl był us/czę^liwiony. Nie I Michael podniósł się z krzesła. Odc-
bladej twarzy uko- tchrial. jakgdyby wielki ciężar spadł mu 

Iz serca. 
— Mylisz się. przyjacielu — odparł, 

Wt^idy, skończyło ^lę.. Wybuchła patrząc mu prosto w oczy to 
głośnym płaceni , pocęła czynić mu ; była twoja żona. 

alelinań Musiał nastąpić wyrzuty... Nie mótjł wydobyć ze sie-l 
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W o c h ó d s łońca o fl. 6 .55 
? a c h n d słońca o (J. 4 .48 
W s c h ó d ks. o fi. 00 .21 
? o c h ó d ks. o 6 9 .53 
Ptutfnsć d n i a . 9 .43 
1 ' rzybylo dn ie : 2 .08 

Awantury komunistyczne na wiecu P. P. S. 
Komun.ści, którzy usiłowali wedrzeć s ę na saę obrad obrzucili 

grauem kom eni mHcę P. P. S. 
Kres Krwaw walce położyła dop ero polic a, areszfu^c 6 awanturników 

Doda tkowa komisja pobo
rowa. 

Dziś w lokalu przy ulicy Traugutta 10 
arzędować będzie dodatkowa komisja 
poborowa, dla tych mężczyzn, urodzo
nych w latach IS83 do 1906 którzy nic 
mają uregulowanego stosunku do służ
by wojskowej i nie posiadają książeczek 
wciskowych. 

Na komisję wirm' stawić sie zamiesz
kali w dniu 1 sierpnia r. ub. w obrętóe 
komisariatów 2, 3, 5, 8, 9 i 11. (b). 

Bankrut Berlinermann 
tpznoczął układy z wierzycielom 

Jak informuje nas stowarzyszenie fa
brykantów przemysłu włókienniczego w 
Łodzi, stwierdzone zostało, iż pasywa 
firmy S. Berliiierman, której zawieszenie 
wypłat wywołało sensację v, mieście, nie 
przekraczają 400.000 zł. 

Berlinerman domu swego nie sprze
dał i aczkolwiek niema go obecnie w Ło
dzi, jednakże zagranicę nie uciekł. 

Akcję w imieniu wszystkich wierzy
cieli prowadzi stowarzyszenie fabrykan
tów przemysłu włókienniczego, z któ-
rem S. Berlinerman nawiązał już kon 
takt i wszczął pertraktację, (p). 

Regułach* płacy i pracy 
domagają się dróżnicy powiatu 

łódzkiego. 
Wczoraj w lokalu polskich związków 

zawodowych odbyło s>;ę zebrane dróż
ników na którem oinaw ano sprawy za
wodowe. • 

Siw.erdzono, że place dróżników ufte 
aą uregulowane, >>k również i warunki 
Ich pracy. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
zwrócić się z memoriałom do starosty 
lódzkego p. Rżowsk'iego. by unormo
wał warunk pracy i płacy dróżników 
na terenie powatu łódzkiego, (b). 

Policjant przestrzel i ł sobie 
g łowę 

wskutek własnej nieostrożności. 
W dniu wczorajszym w gmachu ko

mendy policji m. Łodzi miał miejsce tra-
^ieśny wypadek, którego ofiarą padł po
sterunkowy 11 komisariatu 31-letni Józef 
Grabowski, zamieszkały przy ulicy Ka-
lenbacha 12. 

Grabowski, pełniąc służbę w wartow 
ni, zaczął oglądać rewolwer, chcąc się 
przekonać, czy lufa jest czysta. W pew
nej chwili padł strzał. Kula przestrzeliła 
Grabowskiemu nos i czoło, nie narusza
jąc mózgu. Na odgłos strzału zbiegli się 
inni funkcjonariusze policji którzy zawc 
zwali pogotowie ratunkowe. 

Przybył również komendant policji p. 
podinspektor Łlsesser. który osobiście 
przesłuchał rannego. 

. W stanie bardzo ciężkim przewiezio
no ofiarę własnej nieostrożności do szpi
tala małż. Poznańskich, (p). 

:XXXXXKKKXXXXXf t * 

J a k o ś r o d e k 
u l m i e r z a l i j c y bótm 
z d o b y ł y sobie ogólne o m a n i e 

t a b l e t k i A s p i r i n 
orygina lne ty lko v.- o p a k o w a 
niu p o 6 i 2 0 f r t 
( p ł a s k i e p u d e ł e c z k o 
t e k t u r o w e z cs«rwo;<5 
na, opaska. ) . 

Bo m u r u na 

Wczoraj o godzinie 10 rano do sali k i 
noteatru „Coloseum" przy ulicy Rzgow
skiej 74 zwołany został wielki wiec 
przedwyborczy P. P. S. Już w parę mi
nut po godzinie 10-ej sala wypełniła się 
po brzegi publicznością tak, że zaszła po 
trzeba zamknięcia wszystkich drzwi. 

Ogromny tłum ludzi pozostał na uli
cy, nie mogąc przedostać się do sali. 
Wśród tłumu tego znajdowała się znacz
na ilość komunistów, którzy głośno pro
testowali przeciwko niedopuszczeniu ich 
na wiec Należy jed-tak nndmienić. że 
wśród uczesników wiecu obecnych na 
sali znajdowało sie również kilknd: > się-
clu zwolenników listy Nr. 13. Jako pierw 
szy mówca wystąpi] p. Panielewicz, któ
ry, krytykując grupę komunistyczną., 
której destrukcyjna robota rozbija jed
ność ruchu zawodowego nictylko w Pol 
sce, lecz i we wszystkich krajach świa
ta. 

Podczas mowy p. Danlelewicza, znaj. 
dujący się na ulicy komuniści zaczęli 
gwałtownie dobijać się do dr?.«l, żąda
jąc wpuszczenia Ich na salę. Pełniący 
straż przy drzwiach członkowie milicji 
P. P. S, zwrócili im uwagę, że wpuszcze
nie na salę jest niemożliwe ze względu 
na jej przepełnienie. Wówczas komuni
ści obrzucili.milicjantów stekiem obelg. 
Tymcasetn na trybunę wstąpił p. Pot-
kafiski. Zaledwie jednak zaczął przema
wiać, gdy komuniści znowu zaczęli sztur 
mować tro d r zwl, nie zwalając na per
swazje milicjantów P. P. S. 

Rozległy się przeraźliwe świsty awan 
turni.iów 1 jednocześnie grad kamieni po* 
sypał się na milicjantów, którzy sprowo
kowani zmuszeni byli uderzyć z laskami 
na komunistów, przyczem paru z nich 
dotkliwie poturbował. Wywiotowcy jed 
nak nie dali za wygrane. Odpęd/onl za 
chwiię znowu zaatakowali kauiHiiami 
budynek kinoteatru. Wywiązała sie za
cięta walka pomiędzy mhicjanlanii PPS. 
a wywrotowcami. 

Rozległy się krsyki I jęki rannych. 
Wreszcie przybyła na mi :lsce ekscesów 
policja piesza i konua pod dowóditwem 
komendanta po.'inspektora Niedzielskie
go i zastępcy jego nadkomisarza Izydor-
czyita. Na widok policji komuniści rzucili 
się do ucieczki. Sześciu z nich jednakże 
zdołano aresztować. 

Podczas ekscesów, odbywających się 
na ulicy, w sali wiecowej panował nar 
strój silnie podniecony. Padały głośne 
okrzyki oburzenia pod adresem komu
nistów. Wśród ogólnego zdenerwowania 
wstrpi! na trybunę wiceprezydent Ra-
palskl i w słowach pj inych oburzenia na 
piętnował prowokacyjne zachowanie się 
komunistów. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia wskazał p. Rapalski na ogromną wa
gę obecnych wyborów. W c asie kaden
cji bowiem nowoobranogo sejmu odbe-

M 

dzie się rewizja konstytucji zwykłą wię
kszością. 

i Wiec zakończył sie odśpiewaniem 
' „Czerwonogo Sztandaru" (p). 

WIEC . KAf ARET. 
Wczoraj wojewódzkie biuro wybor

cze B. B. przy ul. Plotrkow^Jej Nr. 74 
prowadziło w swym centralnym w mie
ś c i punkcl" ożywlon, aertację przy po
mocy megafonu. 

Aparat t~n <»rzy oomocy akumulato
rów o sie 3/Mt wr.|( wzmaga R I O S ludzki 
kilkaset razy. !ak iż m/wce słychać w 
odległości i. kilometra. W t oonoludnln, 
wygłodzono przez nvcafon kilka prze
mówień agltacvjnvcłi. V" !- oreire o go
dzenie '0 m. 40 rozpoczął sie wielki 
wiec - kabaret Poza kllk« przemówię-
rriam: poftyczn?nii. z k Vrych żadne nie 
trwało ponad jedną minutę, program 
składał się z utworów tmtzvc/nvcb (or
kiestra ? śpiew), oraz recytacji humory 
?rvczłiycft. 

Na ul. Pictrkowskiel zgromadziło s'e 
przed lokalem bloku około 15.000 ludzi, 
którzy z za'ńtcres^Wn?em przysłuchi
wali się „wiecowi". Pomimo sMnego ru
chu ulicznego, dzwonków tramwajo
wych ! samochodowych trąbek słychać 
było doskonale każdo słowo I każdy 
ton, wychodzący z megdfonn. 

Jest to amerykański sposób propa
gandy. 

„Wec - Kabaret" megafonowy odbył 
się w Polsce po raz pierwszy w Lodź'. 
Próba łódzka wypadła świetnie j system 
t^n zastosowany będzie obecnie w całej 
Polsce. 

Wczoraisre wiece w Ło iz ' 
i 

W c z o r a j s z y d&ień upłynął pod zna
kiem coraz bardziej zw ckszającej sóę c-
g1 tacji przedwyborczej. i 

Ogółem odbyło s!ę wczoraj na tere
nie Łod^l 24 wiece. Drugich tyle było i 
w okręgu łódzkim. | 

Bezpartyjny blok współpracy z rzą-
Jem 'urządził dwa \v:oce. na których 
przemawiali członkowie sekcj agitacyj
nej bloku, obrazując zmiany, jak e za-
s i ły w kraju od c/asu przewrotu majo
wego i wzywając do poparcia listy pro-
rządowej. 

Dwa wrieóe zorganizowali socjał-iści i 
polscy i aemeccy, przyczem naprze-, 
m"\an przemawiał prezydent Ziem eckł,' 
oraz bs^l! posłowie Żerbe i Króning. B ;ok 
imniejszości tiarodowych urząd?'] wspó! 
ny w.ec w Aleksandrów.e na którym 
pr omawiali przedstawić .ele żydów i 
tubmców. Poza tem odbyły sie 3 v/.ece 
bloku żydowskiego przy Woku nmiej-
SŹośc narodowych. 

N. P. R.-kWca zorganizowała zebra
nia robptn ków, wzywając- ich do współ 
dz a łania z blokiem współpracy z rzą
dem. 

W czterech punktach miasta urząd.' I 
zebrania informacyjne blok katollck 
przeważnie dla mas robotniczych prz\ 
udziale posłów i działaczy partyjnycl 
i z w ą kowych. 

Poza tem odbyło się zebrane nieza
leżnych socjalistów, zaś w sobotę odby
ły się wiece .Bundu" I „Poalej-Sjon". 

Poszczególne stronnictwa, nie czeka
jąc następnej niedz cli, zwołują już wie
ce i zebrania na dzień dzsiejszy i ju
trzejszy, (b). 

WIEC P. P. S. NA KOZINACH. 
Drugi wiec P. P. S. odbył się na Ko 

zlnach przy ulicy Letniej 1 w dawnej re
zydencji gubernatora Kaznakowa. 

Przemawiali pp. Walczak i Gołańskt 
który w imieniu reprezentowanych przea 
się kolejarzy wezwał robotników do gło
sowania na listę P. P. S. W tym też da
chu uchwalono rezolucję, (p). 

Akcja przedwyborcza 
k u c ó w . 

W środę i czwartek ub. tygodnia ba
wił w Łodzi b. poseł Wiślicki, który od
był cały szereg konferencyj w sprawac! 
wyborczych. M. in. wygłosił on referat 
na zjeździe rzemieślników wojewódz
twa łódzkiego, omawiając obecną sytua
cję polityczną w kraju oraz sprawę wy
borów do sejmu i senatu. 

W środę i czwartek ub. tygodnia od
było się w lokalu stowarzyszenia kup
ców m. Łodzi przy ulicy Piotrkowskie! 
73 posiedzenie, poświęcone sprawom wy 
borczym. 

, W posiedzeniu tem wzięli udział przed 
Stawłcielc stowarzyszenia kupców m. Ło 
dzi, centralnego stowarzyszenia kupców 
i przemysłowców województwa łódzkie
go, krajowego związku przemysłu włó
kienniczego, stowarzyszenia kupców de-
talistów i innych organizacji gospodar
czych. 

Wybrano zostało prezydjunt komitetu 
wyborczego, do którego wójSzll pp. Minc 
berg Wajcman, Elzhcr i J. l ic ie. Cp). 

, , zvka!m " \» 
W sali kinoteatru , bupi • . i prjey uli

cy Zawadzkiej.staraniem kor.ltetu wy
borczego Bundu odbyli się wiec prz/rdwy 
borczy, połączony z konećrtciru 

Jako mówcy wystąpili po. Llchti u-
sztain, Zelmanowicz. /-ybert i iniii. Pn.y 
jęta została jednogłośnie rezolucja gło 
sowan>a na t e W N R fp). 

fa 

( T E A T R M I E J S K I . 

D c t r t t k o w c 1 o s t a t n i e w y s t e p y M i e c z y s ł a w a 
Frenkla o d b ę d ą się w d u l a c h : w t o r e k , ś r o d a , 
c i w a r J e k I s o b o t a tło p o ł u t i n i u ( c e n y p o p u l a r n e ) , 
b i l e t y u l g o w e w a ż n e a a w t o r e k . N a p r z e d t a -
w l e n i e swbotnie p i e r w s z e ń s t w o w nabji w a n i u b i 
l e t ó w m a j a s z k o ł y . S p i z c d a ż w c u k i e r n i t i o s t o n i -
s k i e K o od li) r. d o 7 w i e c z . 

W p ł a t e k na j u b i l e u s z ' w i e t n e j a r t y s t k i z e s p o 
ł u t e a t r u m i e j s k i e g o p. A n t o n i n y I h i n a j - w s l c i e j 
d a n a b ę d z i e p r e m i e r a s ł y n n e j ..tras'. :f;<rsy k o ł t u ń 
s k i e j ' t i a b r j e l i Z a p o l s k i e j . . M n r a ' n o ś ć pan i D u l -
s k l e j " . R e ż y s e r u j e K. T a t u r k i e w i e z . 

W p r ó b a c h c o d z i e n n y c h pod k i e r u n k i e m r e ż . 
J. Bonę klejco Rło<na s z t u k a r o s y j s k a z d t i e J A w 
w i ' ' ' k l e j w n j n y ś w i a t o w e j P . S z c z c g o l e w a i A . 
T o ł s t o j a „ S p i s e k C e r o w e ] " . 

TEATR KAMERALNY. 
P z K 1 Jutro k o m e d j a s a l o n o w a R o b e r t a B r a c -

co „ N i e w i e r n a " z M i e c z y s ł a w a Ć w i k l i ń s k ą . 

TEATR P O P U L A R N Y . 
P z i ś „ K r y s i a l c ś n i c z i ł i i k a " . W ś r o d ę , d i n a 

15 I).' m . . K r y s i a l c . ' n i e z r n k a " na r z e c z Ż u c z k u 
r . - i o i i i i k ó w . . P r f a c a " . W s z y s t k i e b i l e t y s p r z e -

RADJOPROGRA M STACJI WARSZAWSKIEJ. 
F a l a l l t l K i r . 

12 — 13 — S i i i i a l c z a s u , h e j n a ł z y ^ l c ż y M a r 
i a c k i e j w K r a k o w i e , k m n n i k a t r o l n l c r . o - n i L t e o r o -
l o g i c z n y o r a z k o n c e r t . z p ł y t e i a m - { ' . . n o w y c h . 
15 — 15.20 — K o m u n i k a t y : m e t e o r o l o g i c z n y , go
s p o d a r c z y o r a z n a d p r o g r a m . 15.20 — 16.25 — 

P r z e i w a . 16.25 — 16.-10 — N a d i i r o n r a m I k o m a -
n i k a t y . 16.40 — 17.05 — O d c z y t p. t. „ R o z w ó j 
j > z y k a U t e ' a e k l c g o - w w . XVI t v m - w y g ł o s i 
pro f . S t a n i s ł a w S I ' ń - k i . I7.D5 — 17.20 P r z e r w a . 
17 20 — 17.45 — O d c z y t p. t. „ R e f o r m a s z k o l n a 
w A u s t r j ' " — w y c L d y r . d r . E m a n u e l Ł o z i ń s k i . 
17 45 — IS.15 — P r t ) K r ; . m dla n a l m » o d - z . v c h . P. 
H i M a ł V " w s k l w y c ł o s i s z e r e g b a j e k l u d o w y c h J . 
P o r a n ń * k i e i 18 15 — 18.55 — T r a n s m i s j a m u z y 
k i t a n e c z n e j w " k a w b r n l . . G a s t r o n o m i a " . 1R.35 — 
19.05 — P r z e r w a . 19.05 — 19.15 — Komunikat 
r o l n i c z y . 19.15 — 19.35 — R o z m a i t o ś c i . 19 35 — 
20 .00 L e k c j a f r a n c u s k l c t : o . 20 — 20.30 — O d c z y t 
o d z i a ł a l n o ś c i r z u d u . o r g a n i z o w a n y p r z e z p r e i . 
Rady M i n i s t r ó w . 20 .30 — K o n c e r t w i e c z o r n y w 
p r z e r w i e b l u l . „ M ^ s s a g e r P o l o n a i s " 22 .00 - 22.05 
— S y g n a ł c z a s u I k o m u n i k a t l o t n i c z e - m e t e o r o -
I r i R i c z u y . 22.t:5 — 22.20 — K o m u n i k a t y P A T - a . 
22 .20 — 22.30 — Komunikat policyjr.r startowy 

t o r u EadpiogfasŁ 

D ż ś ostatni dzień 
wyłożone będą listy wybofoów. 

Dziś upływa ostatni dzień wy łożen i 
list wyborców do śoymu i sen.ałWl w oh 
wodowych k«m.sjacb wyborczych ai 
przoglądu., 

.Dotychczas znikoma tylko ?!c/ść oby
wateli przegadała zatwerdzotw listy. 
przcwnżir ;c ticzyn ly to komitciv wybór 
cze, ćelenr stwierdzenia czy' \\rp'Jani są 
na listach zarówno kandydaci na posłów 
i senatorów, jak i wyborcy. Wtórzy pod
pisali ch kandydatury, (b). 

I 

Aresztowanie komunistów 
w Swięcanach 

Wilno. 12 lutego. 
( A g e n c j a W s c h o d n i a ) 

Z polecenia władz administracyjnych 
aresztowani został: w Śwleclanacn dwaj 
a.g"taror v komunistyczni, kandydaci * 
listy Nr 13. Korwackl i Gołubowski, n 
szerzeń Se ag tacji po wsiach t/ powiccU 
śwęc ańskm. 

Un!ewazne^»e listy „Słron-
n ciwa chłopskiego" 

w U<i7«e. 
Wilno. 12 lutego. 

( A g e n c j a W s c h o d n i a ) 

Okręgowa kom sja wyborcza Nr. 62 
w Lidzie, unieważnia listę numer 10, 
stronnictwa chłopskego. na pierwszem 
miejscu której figurował b. poseł Dtsb* 

| rowaf le 
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^plj C A S ł N O 
Ĵ gT 0 | *JP P r z y j r z y j m y sie s p o ł e m życ iu na jbardz ie j 
y\\J £ J z d u m i e w a j ą c e g o c z ł o w i e k a , j ak iego y.ie •̂BjBaâaaKaBĵBjaaBB m ' a w y d a ł a o d czasów A . c h a n d r a . 

STENDHAI, 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 
A r c y d z i e ł o f r a n c u s k i e j p r o d u k c j i ś w i a t o w e j 

N A P O L E O N 
Scenariusz i Reżyseria A B E L G A N C E . 

W r o l i t y t u ł o w e j 
z n a k o m > t y a r t y s t a f r a n c u s k i 

Albf rt Dieudonne. 
Clpopea zwycięskich orłów Francji. — Wielka 
rewolucja francuska.— Narodziny MarsyPank — 
Danton, Marat. R >bespierre N A czele tłumów pa-

rysklcli. — Krwawe inlwa gilotyny. 

HM isptj płynie hasło: • • S l S S r * 
Sztandary Bonapartego w N I E Ś M I E R T E L N E ] GLORJL. 

m^ŁMrmm 
i ^ A H U l O W C 2 0 

OrKiessra symfoniczna 
pod dyreKcią p. L MANTOM 

11 
D z i ś p o w t ó r z e n i © p r e m e r y 
Wielkiego a r c y f i i m u pod t y t . 

ammii \ 
T A N C E R K A 

R O S Y J S K A M A T A - H A R I . 
Dramat miłości i zdrady osnuty na tle autentycznych 

pamictników b szanibelana dworu carskiego. 
M a t a H a i , światowa tancerka i bajadera. K u r t y z a n a 
oraz prawdziwa artystka miłości, przyjaciółka monarchów, 
która 15 października 1917 roku jako szpieg rozstrzelaną 

została. 
W, rolach wielk ich książąt i generałów rosyjskich 
autentyczni Wielcy Książęta z domu Romanowych 

a g d y S o n i N i e z r ó w n a n e 
k r e a c j e 
ż y w i o ł o w e 

«pil (38 il. 

Do powyższego obrazu został specjalnie zaangażowany 

SŁYNNY CHÓR ROSYJSKI 
s i Który wykona ihśni ludowe = 
oraz orygina ne p Eśnl syberyjskiE. 
I lustracja muzyczna pod batutą A CzudnowsKiego 

Pinii iiilińi s pli. Ulu. 

">*aa'->s . ! v 
DoKtór Drnuoo .IRJANRXANL£Łiurjroxox3nr 3171 • a i a * I I l M i n-i 

/ . y ic i . nie d r a z u i ą c s k ó r y , 
d e l i k a t n i a , n i c w y s u s z a n e n a s k ó r k a , 
i i w i e ż a . n i e w y w o ł u j ą c z a c z e r w i e n i e n i a , po łę 

u jąć w t e n sposób d o b r o c z y n n e i o z y w c ? e d z U 
ł a n i e K r e m u 5 ' imon'a . 

•la z a k o ń c z e n i o W a s z y c h z a b i e g ó w toaletowych PUOER SINOria 
J e s t o n d r o b n y , p r z y l e g a j ą c y , z s u b t e l n y m z a p a -3hem. ł ą c z ą c y w sobie wasys tk ic z a l e t y , w y m a 
g a n e p r z e ć Wfcs o d d o b r e g o p u d r u . 

t n t « . mm & smii nw. hk 

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
ogłasza przetarg na dostawę 120.000.000 szt. ied-
nokolorowych etykiet do pakowania tytoni kraja
nych w paczki po 50 g., a mianowicie: 
a) 20.000 000 szt. etykiet „MachOrKa Przednia" 
b ) 100 0 0 0 000 „ „ „Machor ł ia" 

S z c z e g ó ł o w e w a r u n k i p r z e t a r g u ogłoszone zos ta ły w D z i e n n i k u 
Ua«dowyoi R z p H i e j Po lsk ie j . M o n i t o r P o l a k i " N r . N r . 3 0 z d . 7-11. 
3 1 — 8 - H . 32—9-11 r. b. oraz w d z i e n n i k u „ E p o k a " N r . N r . 36 d. 5-11 
37—6-n i 3 8 — 7 - I I r. b. 

'lotrkowka M II d ti 
- t i o r o b y w e n c -
• y c z n e , S k ó r n e 

t i w i o a ó i w •̂zyimtM! o d 7 9 
P a n i e o d 6 — 7 

w"'i e d / i e l e I fcwic 
o d 10 — U 

Lek • Dent/sta 

fi. lais-
ptzyin)ii><- w " , ' d z 
4 — . P t o t i - i ł o w . 
s k a 6 1 l e i . l j j j 

N a r z e c z p o g o t o w i n o c n e g o , C e g i e l ń a n a 6 3 , 
odbędzie się we wtorek dnin 14 'utrgo r b. 

E- C Z Ó R r=r 

REKLAM,, PL AKATOV\{ E T Y K iriZN AKOW F I RM. iu 

^tif.ODArVKA20m52 

$m. Ilitaiof itza li 
D z i e l n a 

eleton 44*10 
• l o i o o y n e i e k . pe 
.ima i dióg m o 

c z o w y t h . 
i P z y j m u j e o d 1 - 2 
I i 4 - 8 . 

Ur med. 
BRAUN 
" o l u a n i o u i u W 23 

t e l . 4 0 - 2 6 
i p e a a l i n t a c h o i ó b 
s k 6 r n y c l i w t a r -
yetnych e d e n i e 
< w i a t i e m , ( L a m p * 

K u a i . ow. i 
t n z y j i n u i e o d 9 - I I 
t a n o i od 5 - S p p 

lekau - centvsiB 

o n > i m u ' * w l e z -
nłi-y p i z v nL P i o n . 

kows'< ie i 294 
r o d i l e n f t t i o ' i (J<>d 

<«~-7 w i e c z . 

w specjalnie udekorowanych salach MEIROt J OLU (Moniuszki 1), połączo 
ny z urozmaiconym pio°.ra i em. 

Wystęoy znakomitych s ł artystycznych. 
UWAGA U rasza się o wczesne zamawianie stoików do uttrktigodz.3-ej 

po poł /e względu na ogranictoną Ilość. Nb tel. 15-11. 
Poacatkek o godz. 9 wiecz. 

to- | 

U D D O O C O ntxricxxxxoxiDC3aoco r ^ 

Leichncra nadeszły. 
Perfumerja 

Imib iililinzi 
P l O t r k o w t k a » 5 6 , 

tetef. 2 6 - 6 8 . 

Po k o i u m e b l o w a n y , 1 / a r a k u ł o w e p i ę k n e 
do w y n a j ę c i e d l a | \ d a m s k i e m o d n e 

in le ' i f !ontnego i z r a - ' p a l | o s p r z e d a m ta -
e l i ty . O f e i s c e z k o - , n j 0 n a ( y c h m i a . « t H o 

Komitet. 
R X O O C X X I C R A X J A : O ŁJL H .J IJ I I D U L I 

L E C Z N I C A 
! e k * t i y s n e c i a l i s t o w i>»t>inei d e n t y 

s t y c z n v n rzv Q 6 m v m R v n k i 

P i o t r k o w s k a 294, tel. 22 89 
p^zy n r z y s i a n k i i i r ł i n w . n a b i a n i c k l c h ) 

p c ^ k o - n i e m i e c k e t ' o U y i f B U l t . h o i y c h w c h o r - D a c h w s z y s i . 
p iszący b ieg le na K , c " snec-a lncAci o d g. 10 r a n o do 6 - e | 

do po ł . S z c z e n i e n i e oapy , a n o h z y ( m o -
m a s z y n i e . , . Z u K a j U i K r w , p l w o . u i etc ) o p e r a c j e 

pOSZUHuje o o a l i u n k i . 

o d p o w i e d n i e ! p o s a - P^rdfld Ó ZlOt6 
d y P i e r w s z o r z ę d n e w u y i y ns mieśc ie 

r e l c r e n c e . O f e r t y , . v , 
i a t o e e i i o p n a f i e o d u m o w y K ą p i e l e 
- w i e t l n e . N a ś w i e l i n i a l a m p ą nw-rCOa 

w ą K o r n i g e n . c l e K t i v^ac|a Z c o y 
sz tuczne , a o i o n y z io tc . p l a i y . i o w e 

• c i i e i y 
^ n i e d z i e l e i ś w i ę t a d o <Ąadz i p o a. 

sub „ K o r e s p o n d e n t " 

Dr med. 
r y l a r z a . I p i e j r o . u l . 
O r l a 2 3 m. 2 1 . 

nawrot 7 
te lc ł . 28 0 7 

e h o r o h y sKórn> 
I w e n e v c z n c . 

P r z y i m u i e o d 10 12 
i o d J -7 

t e ; M a n t e u f c l p c k ć j w ś r e d n i m w i e k u 
N r . 24 ł z r s e l i t k a . z w y i -

«zem wyksz<a tce -

r o w ą b e z p ł a t n i c . l H « s c o k o l e u m e - m e r n ' « « , c , ™ o 4 c i « 
' y ł e n / k u r . a ! B L . M gabinet ' r - n c u , k , e g o zue-
crj i i p i a n i a ' s a l o n o d p „ w i e d n i e młec lde ł je . ł a c n y 

na m a s z y n i e . Ł a « k . | d l a \&utL a d w o - P w w « " " f 
o fe r ty do * . d m i n . ; k a t a , u b n a b i u r o a i * ' " t " V « » - ' " c m 

p r i y t i n i ; p o r a d a b iu j 
11 I M r o w ą b 
! 1 jt | U k o ń c z y ł . 
I t " b u c l i a l l c r i 

„ R e p u b l i k i " 
. P r a k t y k a " . 

t u b 

J k l e p s p r z e d a m , 
S i e n k i e w i c z a 39 

S z e w c . 15 

n a 
do w y n a j ę c i a , (A. uv r y r z ę d n e r e l e r e n c c g i e l n i a u a o m. b. 
t e l . 4 3 - 8 3 . 

c z e n i c " do a d m 
1 „ U e p u b l i k i " 

za ' e k c ' e P i e r w s z o 
r z ę d n e r e l e r e n c c -

Oi. sub „ D o ś w i a d 

Olbrzymie zarobk"!! 
W c w s z y s t k i c h mias tach i w s i a c h 

p o s z u k u j e się 

ZASTĘPCÓW. 
P r o s p e k t y w y s y ł a B E Z C Ł A T N I E 

B i u r o H a n d l o w e M A l 3 K U -H 
A r t ¥ £ • < : > (Be lg ia ) . 
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